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Nazwa instytucji

Muzeum Ustrońskie

Tytuł jednostki / publikacji / fotografii
Pamiętnik ku pamięci, „Głos Ziemi Cieszyńskiej”, 25 IV 1997, nr 17(1847), s. 5.

Mość stron oryginału Ilość skanów
1 1

Autor Wydawnictwo / zakład fotograficzny
(ne l) -  R ob e rt D ane l P rasa  B e sk idzka

Miejsce wydania Rok wydania / Data powstania

B ie lsko  -  B ia ła 1997

Sygnatura Rodzaj zasobu (np. zdjęcie, czasopism o itp.)

C za so p ism o

Wymiary (wys x szer) Stan zachowania
13,6 x 16 cm —

Hasła przedmiotowe (okres historyczny, postacie, miejsce)
XX wiek, Józef Pilch, Robert Danel, Jan Szczepański, Gertruda Fiedor, Anna Guznar, Jan Sztefek, Marian
Żyromski, Jadwiga Wronicz, Ustroń, Wisła

Hasła tematyczne (np. miasto, przemysł, kuźnia, letnicy itp.)
kultura, historia, bibliografia, Śląsk Cieszyński, książki, bibliofilia, „Głos Ziemi Cieszyńskiej” , popularyzacja 
wiedzy, regionalizm, Powszechna Spółdzielnia Spożywców „Społem” w Ustroniu, Towarzystwo Miłośników 
Ustronia, „Pamiętnik Ustroński” , biografie, wspomnienia, Muzeum Hutnictwa i Kuźnictwa w Ustroniu,

Prawa autorskie
—

Liczba plików publikacji

Skan okładki

Z czego slynol 
i  dawny Ustroń?

Charakterystyka skanowanego obiektu 
Recenzja 9. numeru „Pamiętnika Ustrońskiego”, w całości 
poświęconego życiu i twórczości Józefa Pilcha. Numer 
wydany opracowali Stanisław Niemczyk, Karol Kubala i 
Elżbieta Sikora, a swoje artykuły odnoszące się do postaci 
Józefa Pilcha napisali m. in. Jan Szczepańki, Anna Guznar, 
Jan Sztefek, Marian Żyromski, czy Jadwiga Wronicz.
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ZAPADŁY JU Ż  DECY ZJE W  SPR A W IE PR ZE N IE SIE N IA  
UZDROW ISKA Z JA STR ZĘB IA  DO U STRO N IA . SPRAW Ą 
TĄ SĄ ŻYW OTNIE ZAINTERESOW ANE N IE TYLKO W ŁA ­
DZE PO W IATOW E I W O JEW Ó D ZK IE, ALE TA K ŻE CEN­
TRALNE, DOWODEM CZEGO NIEDAW NA W IZYTA SPE ­
C JA LN E J K O M ISJI SEJM O W EJ. ALE TRA D YCJE U STR O ­
NIA JA K O  UZD ROW ISK A  SĄ DAWNE. PRZY PO M IN A  JE  
ZAM IESZCZONY N IŻ EJ ARTYKUŁ.

RED A K C JA

U stroń  już w  d rug ie j połow ie X V III s tu lec ia  by ł m iejsco­
w ością le tn iskow o-uzdrow iskow ą. N ajp ierw  odbyw ały  się 
tu  ku rac je  serw atkow e i żętycą owczą, zw an ą  pow szech­
nie m ulką . P ierw szą in fo rm ację  o te j k u rac ji i  napływ ie 

gości do U stron ia  stanow i lis t A dam a G oczałkow skiego z dnia 
9 czerw ca 1754, ogłoszony w tłum aczen iu  w  „K ronice Ś ląska  Cie- 
szyńskiego”.

L udw ik Z eiszner, znany podróżnik  i badacz  przy rody  pisze 
w  „B ibliotece W arszaw sk ie j” z r. 1850: „N a w ierzchu  potężnej 
C zantorii rozciąga się obszerna traw ia s ta  rów nina , k ilka  szałasów  
na n ie j sto jących  dostarcza codziennie gościom ustrońsk im  św ieżej 
żętycy, m ającej nad er zbaw ienne w łasności...”

D rugim  pow odem  nap ływ u  gości i k u rac ju szy  do U stron ia  sta ły  
się kąpiele żużlowe, k tó re  rozw inęły się u boku ustrońsk iego  p rze­
m ysłu . O ich  znaczeniu pisze Ja n  W an tu ła : „W żużlach były  liczne 
m inera ły , m iędzy innym i s ia rka , i to się okazało bardzo  skuteczne 
w  pew nych dolegliw ościach i chorobach. O pow iadano, że cudow ne 
w łasności lecznicze tak ich  kąp ieli odk ry li sam i robotn icy  przy 
obsłudze w ielkiego pieca, k iedy um orusan i ogrzew ali dla siebie 
w odę do obm ycia g ierzyną. Po kąp ieli odczuw ali ulgę. jeśli m ieli 
bóle gośćcowe, jak  w tedy  nazyw ano c ierp ien ia  reum atyczne. 
P rędko  się rozchodziła w ieść o cudow nych leczniczych w łasno ­
ściach żużlam i ogrzew ającej wody... A by było gdzie ku rac ju szy  
pom ieścić, w ybudow ano duży zakład  kąpielow y z pokojam i m iesz­
k a lnym i dla p rzy jeżdżających  ku rac ju szy , k tó ry ch  se tk i p rzy ­
jeżdżało, n aw et z dalek ich  stron . Na „ tra k ty rn i” — tak  nazyw ano 
dom  now y — um ieszczono tab licę  z nap isem : „Regius hanc P rin - 
ceps A lbertu s s tru x e ra t aedem  u ti aeg ri ignitis re s titu a n tu r  agnis 
1804”. N apis powyższy w tłum aczeniu  znaczy: „A rcyksiąże A lbert 
w ystaw ił ten budynek , aby gorące w ody uzdraw iały  chorych. 
N apis um ieszczony na płycie z piaskow ca, u sun ię ty  został w r. 1910 
przez ludzi nie m ających  szacunku  d la  p am iątek  h istorycznych".

„G w iazdka C ieszyńska” z r. 1857 podaje:
„Otóż jesteśm y, gdzie dla zdrow ego pow ietrza, p icia  żętycy 

1 używ ania kąp ieli z żużli rocznie do 500 osób z bliższa i z dalsza 
przybyw a, bądź aby cia łu  zw ątlonem u siły  przyw rócić, bądź aby 
od trudów  życia odpocząć.

U stroń  nie należy do m iejsc kąpielow ych, do k tó rych  się dla 
zabaw y jeździ. Oprócz okolicy p ięknej, skrom nego salonu, d łu ­
gości kąpielow ych, tra k te r i zw yczajnej i m uzyki górniczej nie

Z czego słynął 
dawny Ustroń?

JOZEF PILCH

posiada nic, co by szczególnej w zm ianki było godnym . Je s t naw et 
b rak  w ygodnych pom ieszczeń. W szelaki przy jaciele  n a tu ry  znaj­
d u ją  tu  n ie jedną przyjem ność, ja k ie j m ieszkaniec rów nin  nie zna..."

G m ina u strońska , chcąc podnieść rolę uzdrow iska, p o sta ra ła  się 
o e ta t lekarza  uzdrow iskow ego o czym pisze „G w iazdka C ieszyń­
sk a” z r. 1881.

„G m ina U stroń, s ta ra ją c  się o u trzym an ie  sław y  swego 
zak ładu  kąpielow ego, pow ołała nowego lekarza, d r Józefa T ar- 
chalskiego z K rakow a, k tó ry  w U stron iu  osiadł 1 z początkiem  
m aja  rozpocznie k ierow nictw o zak ładu  kąpielowego. Rząd k ra ­
jow y w  O paw ie uregu low ał rozporządzeniem  z dnia 18 w rześnia 
1882 spraw ę uzdrow iska, nadając  mu K om isję Z dro jow ą i c esa r­
sko- królew skiego in spek to ra  z nom inacji”.

W „G w iazdce C ieszyńsk iej” i innych ów czesnych gazetach tak  
oto rek lam ow ano U stroń  (rok 1890): „U zdrow isko k lim atyczno-ser- 
w atkow e U stroń, Ś ląsk  A ustriack i, poczta, telefon i s ta c ja  kole-


